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miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzęduwe admini­
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 18 z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

Prenum erata roczna z dostawą do domu wynosi 
8 zł. , kwartalnu 2 zł., bez dostawy do domu rocznie U zł., 
kwartalnie l ‘3 0 z ł .  Cena numeru pojedynczego 10 g r . — 
Konto czekowe Nr. 151.169 ("Bibljoteka Religijna). P re­
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. lać. 
we Lwowie, gdzie też można numery odbierać.

Dziś ostatni dzień spowiedzi wielkanocnej!...

ODNAWIANIE OBIETNIC.
W  uroczysto ść  T rójcy P rzenajśw . od ­

naw ia się w naszej diecezji obietnice, uczy­
nione na chrzcie św. P rak tykę  tę w prowadził 
w naszej diecezji X. A rcyb. Bilczewski. I co 
roku  przypom inają sobie ludzie w dniu  dzi­
siejszym  zobow iązania zaciągnięte i kon tro ­
lu ją się, czy stosu ją się do nich. I tak z roku  
na rok  umacnia się w nich coraz bardziej 
wola, by w w ierze w ytrw ać i żyć po ch rze­
ścijańsku, doskonaląc siebie coraz bardziej.

Po chrzcie w ręczył nam  kapłan zapaloną 
kw iecę i wezwał, byśm y zaw sze byli św ia­
tłością, Jes teśm y  nią, g dy  w ierzym y mocno, 

% 'w o, stale. Jesteśm y  nią, gdy  życie nasze 
je s t w zorem  dla drugich.

P rzyrzekliśm y, że będziem y światłością, 
ale przez usta  rodziców  chrzestnych, Cho­
wając się w w ierze chrześcijańskiej, p rzy j­
m ując sakram enta św., w chodziliśm y w swe 
praw a chrześcijańskie, spełnialiśm y p rzy rze­
czenia na chrzcie uczynione przez bojaźń 
bożą i miłośćv Boga.

Może później p rzyszły  wahania, może 
cofnięcie się, ale w spom nienie m łodość 
ą zw łaszcza dzieciństw a przepe.niły  nas tę­
sknotą za szczęściem , jak iego  zaznaw aliśm y 
jako  dzieci hoże i w racaliśm y do p rzy rze­
czeń choć może jako m arnotraw ni synowie.

Dzisiaj odnów m y w sobie obietnicę w y­
trw ania w w ierze! U św iadom m y sobie, że 
to najw iększe nasze dobro ! Że to dobro je s t 
tak wiełkiem, iż ludzie za nie dawali życie 
naw et w śród  najw iększych m ęczarń, że tra ­

cąc wiarę, albo zm ieniając ją, narażam y się 
na potępienie wiećzne.

N iem a powodu, niema tłum aczenia na 
zm ianę wiary. Nie m ożna mówić: ja  tylko 
form alnie w duszy  zostaję katolikiem , ja  
tylko tak z konieczności. S tajesz się apo­
statą, p rzekładasz w iarę dla ,akiejś korzyści, 
p rzesta jesz być katolixiem , bo nie możesz 
przystępow ać do sakram entów  św. i w razie 
śm ierci nie pochow a cię katolicki ksiądz.

Dzisiaj odnów m y w sobie obietnicę życia 
po chrześcijańsku. A nie czynim y przez to 
nic w ielkiego, bo przyrzekam y tylko żyć 
w edług zasad najw znioślejszych, najp iękn iej­
szych. zapew niających człowiekow : najwięcej 
szczęścia, u łatw iających i jednostce i społe­
czeństw u najw iększy rozw ój. Składając takie 
przyrzeczenie, zapew niam y rodzinom  swym 
szczęście i pokój.

Dzisiaj nie tylko odnów m y obietnice na 
chrzcie uczynione, ale pam iętajm y o nich. 
Bądźm y słowni! D oskonalm y się! Pracujm y! 
P racujm y w sz ech stro n n ie !

Uroczystości pogrzebowe
Ks. Biskupa M. Ryxa.

Ju ż  od J-go  czerwca w stronę* Sando­
m ierza dążyli licznie w ierni z całej diecezji 
pieszo, furm ankam i i'au tobusam i, by p rzy ­
być i oddać ostatnią posługę grochom  
B iskupa diecezjalnego. Bardzo licznie zje­
chali się księża ze w szystkich zakątków  
diecezji sandom ierskiej: zjawili ,*śię rów nież
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i księża, odłączeni w r. 1925 od diecezji 
sandom ierskiej na mocy rozporządzenia Sto­
licy A postelskiej, norm ujący now y podział 
diecezyj w państw ie poląkiem.

Z pośród polskich dostojników  kościel­
nych p rzybyli na pogrzeb: JE m . Ks. K ardy­
nał A. Kakowski, le li Eksc. K sięża B iskupi: 
A. Nowak z Przem yśla, M. Fulm an z LubLna, 
R adoński z W łocław ka, K om ar z Tarnowa,
S. Okoniewski z Pelplina. A. Szlagowski 
z W arszaw y, N ow ow iejski z Płocka, przed­
stawiciele praw ie w szystk ich  kapituł z całej 
Polski, przedstaw iciel P. P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej, v icem inister Pieracki, w ojew oda 
kielecki Paciorkow ski, p rezyden t m. st. W a r­
szawy, inż. Słom iński przedstaw iciele w oj­
skowości oraz cały szereg  w ybitnych oso­
b istości z pośród  ziemiaristwa, rzem iosła, 
katolickich organizacyj robotniczych, stow a­
rzyszeń  m łodzieży polskiej itp.

N abożeństw o żałobne odpraw ił JE . Ks. 
B iskup N ow ow iejski: pienia relig ijne w y­
konał pod bat. ks. dr. Błasikiewicza qhór 
alum nów sem inarjum  duchow nego. Egzekw je 
nad trum ną odśpiew ali JE m . Ks. K ardynał 
Kakowski i K sięża B iskupi K ubicki, sufra- 
gan sandom ierski, A. Nowak, S. Okoniewski 
i Nowowiejski. Przem ów ienie w tonie bardzo 
podniosłym , podkreślające zasadnicze1 ndcliy 
dostojnego Zm arłego, w ygłosił JE . Ks. B i­
skup Okoniewski.

Całą katedrę szczelnie w ypełnił lud w ierny 
i organizacje, p rzyby łe ze sztandaram i. Obok 
trum ny na katafalku leżał cały stos wieńców, 
w śród k tó rych  wieńce od Pana P rezyden ta  
R zeczypospolitej, p. w ojewody kieleckiego, 
Zw. Ziemianek, Zw. C hrześcijańskich R ze­
mieślników, stow. R obotników  Chrześcijan, 
Stowarz. M łodzieży Polsk iej i wiele, wiele 
innych.

Miasto całe p rzybrane było flagami naro- 
dowemi, przepasanem i czarną krepą”, s to ­
sownie do wezwania m agistratu  m. Sando­
mierza. Ulica do katedry ,j k tórędy  przyw ie­
zione zostały  zwłoki D ostojnego Zm arłego, 
w ysadzona była zielonem i drzew am i i wy­
sypana zielenią. U roczystość miała charakter 
rzew nego pożegnania P asterza  diecezji, ko- 
chaneg’o przez w szystkich , a w nastro ju  
sm utku i żałoby przeciągnęła się do godziny 
pierw szej po południu.

Ojciec św. o budowie małych, 
skromnych kościołów.

W  sp raw ie  b u d o w y  now ych  kośc io łów  w N iem ­
czech  w  osta tn ich  czasach  śc iera ją  się  z so b ą  dw a  
poglądy. Jeden  z nich w y p o w ia d a  się na  kon iecz­
nośc ią  w zn o sz en ia  św ią tyń  m nie jszych, sk rom nie j­
szych, ale za to  w w iększe j  l iczbie i w ychodz i 
z za łożenia ,  że w o b e c  ogólnego  zu b o żen ia  ludności 
i bez roboc ia ,  ta  m e toda  je s t  Dardziej pożądana ,  
z w ła sz cza  w d iasporze ,  gdz ie  kato licy  żyją w  roz­

p rószen iu  i na  b u d o w ę  wielkich, w span ia łych  
kośc io łów  zd o b y ć  się  nie mogą. Drugi sk łan ia  się 
ku w zorom  przeszłości  i g o tów  je s t  pośw ięc ić  ilość 
d la  jakości. P o n iew aż  sp ra w a  sta ła  się burdzo  
aktualna ,  w iadze  w ielkiej kato lickiej organizacji 
niemieckiej pod  n a z w ą  „3o n ifa t iu sv e re in “ zwróciły  
s ię  do O jca  św. z p ro śb ą  o rozstrzygnięcie,  p rz e d ­
k łada jąc  p ro jek ty  now ych  budow li kościelnych, 
które w  w iększośc i  b ę d ą  p o z b a w io n e  n a w e t  wieży.

P ap ie ż  odpow iedz ia ł ,  że w yrzeczen ie  się  w ieży  
w trudnych w arunkach  b u d o w y  je s t  ca łk iem z ro ­
zumiałe. „Kościoły —  m ów ił N am iestn ik  C hrys tu ­
sow y — winny  być  godne,  ale p ro s te  i ce iowe. 
D la nas, ludzi,  je s t  w ogó le  n iem ożliw e b u d o w a ć  
kośc io ły  tak, jak b y  t m  w ym aga ła  w łaśc iw a  cześć 
w o b e c  Boga. Ale du sz p as te r s tw o  w ym aga  wielu 
dom ów  Bożych. D la tego  lepiej je s t  w y b u d o w a ć  
dw a  alfto trzy m nie jsze  i p ro s tsz e  kościoły, niż 
czynić zby t  wielkie w ydatk i  na  je d n ą  w ielką  
i w span ia łą  św ią ty n ię 1'.

Geneza nawrócenia się Papini’ego.
N aw rócen ie  się słynnego  p .sa rza  w łoskiego 

Papini 'ego, który p rzed tem  gw ałtow n ie  a tak o w a ł  
Kościół katolicki, ma ścisły  zw iązek  z p rzy g o to ­
w an iem  jego  dziecka  do p ie rw sze j  Komunji św. 
Dzieci 1’rp in i ’ego były od m alenkości w y c h o w y ­
w ane  religijnie przez  m atkę,  a gdy  podrosły ,  zo ­
sta ły  p o w ierz o n e  zakonnicom  katolickimi!* które 
miały je p rzy g o to w a ć  oo p ie rw szej  Komunji św. 
Ale żona  chcia ła  rów n ież  p o zyskać  m ęża  dla 
Chrystusa. P ew n eg o  dnia p o p io s i ła  go, by  pom ógł 
dzieciom w  nauce  katech izm u. Papini z początKu 
odm ówił,  a le  po tem , u legając  p rośbom , zaczą ł  
od rab iać  z dziećmi lekcje katech izm u i coraz  b a r ­
dziej in te resow ał  się jego treścią , ro zp o c zą ł  pow aż n e  
s tud ja  f ilozoficzno-religijne, aż w re szc ie  skłonił 
dum ną g łow ę  p rze d  g łęb ią  i b o g ac tw em  nauk, 
k tóre  zeb ran e  są  w  tej małej i skrom nej książeczce,  
jakim  je s t  katech izm  i k tóre  prom ien iu ją  tak w ielką 
św ia tłośc ią .

P isarz  naw róci ł  się i razem  ze  sw ą  córeczką  
przy ją ł  p ie rw sz ą  Komunję św.

Konkordaty podpisane za pontyfikatu 
Pi usa XI.

Z a  p o n ty f ik a tu  P iu s a  XI z a w a r ty c h  i p o d ­
p isa n y c h  z o s ta ło  1 2  po n iż szy ch  k o n k o r d a tó w  i 
u k ł a d ó w :

1. K o n k o rd a t  z S e rb ją ,  k tó r y  p o d p is a n y  
b y ł  dn .  24 c z e rw ca  1914  r. za  c z a s ó w  P iu s a  X, 
a le  w s z e d ł  w  życie d o p ie r o  w  l i s to p a d z ie  1924 
r. za r z ą d ó w  P iu s a  XI. W  p r z y g o to w a n iu  je s t  
in n y  k o n k o r d a t  d la  ca łe j  d z is ie jsze j  J u g o s ł a w j i .
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2. K o n k o rd a t  z Ł o tw ą ,  p o d p i s a n y  d n ia  30 
m a ja  1922 roku .

3. K o n k o rd a t  z B a w a r ją ,  p o d p i s a n y  dn. 29 
m a rc a  1924 r. i r a ty f ik o w a n y  p rz e z  p a r la m e n t  
w  g r u d n iu  t e g o ż  roku .

4. K o n k o rd a t  z P o lsk ą ,  p o d p i s a n y  10 lu t e ­
g o  1925 r.,  r a ty f ik o w a n y  o s ta te c z n ie  d n ia  2 -go 
czerw ca  i w p r o w a d z o n y  w  życie w  d n iu  2  s i e r ­
p n ia  t e g o ż  roku .

5. U k ła d  z F ra n c ją  w  s p r a w ie  S yrji ,  p o d p i ­
s a n y  w  P a ry ż u  4 g r u d n ia  1926  r.

6 . K o n k o rd a t  z L itw ą ,  p o d p i s a n y  27  w r z e ­
śn ia  1927  r. w y m ia n a  d o k u m e n tó w  r a ty f ik a c y j ­
nych  n a s tą p i ł a  d n ia  1 0  g r u d n ia  t e g o ż  roku .

7. M o d u s  v ivend i z C z e c h o s ło w a c ją ;  p o d ­
p isa n ie  d n ia  17 g r u d n ia  1927  r., p r o m u lg a c ja
2 -go  lu te g o  1928  r.

8 . U k ła d  z P o r tu g a l j ą  w  s p r a w ie  Ind ji  
W s c h o d n ic h ,  p o d p i s a n y  15 k w ie tn ia  1928  r., r a ­
ty f ik o w a n y  3-go  m a ja  te g o ż  roku .

9. T ra k ta t ,  k o n k o r d a t  i u k ła d  f in a n s o w y  
z W ł o c h a m i :  p o d p i s a n ie  w  d n iu  11-go  lu te g o  
1929 r . ; w y m ia n a  d o k u m e n tó w  ra ty f ik a c j^ n y c h  
d n ia  7 cz e rw c a  w  W a ty k a n ie .

10. U k ła d  z P o r t u g a l j ą  w  s p r a w ie  d ie c e ­
zji M e l i a p u r ;  p o d p i s a n ie  d n ia  11-go k w ie tn ia  
1929 r.,  w y m ia n a  d o k u m e n tó w  ra ty f ik a c y jn y c h  
w  dn iu  29 cz e rw ca  te g o ż  roku .

11 K o n k o rd a t  z P ru sa m i ,  p o d p i s a n y  w  B e r ­
l in ie  dn .  14 cz e rw ca  1929 r.

Nagroda 40.000 fr. dla Sióstr Białych 
Franc. Akademji Nauk Morainych.

Dn. 24 m a ja  rb. f ra n c u s k a  A k a d e m ja  n a u k  
m o ra ln y c h  n a  w n io s e k  P ie r r e  de  la  G o rc e  p r z y ­
z n a ła  n a g r o d ę  im ien ia  M a r j i  L a u re n t  w  su m ie
4 0 .000  f r a n k ó w  m a tc e  S a in t - Je a n ,  p rz e ło ż o n e j  
g e n e r a ln e j  z g r o m a d z e n ia  S ió s t r  M is jo n a r e k  w  
A fryce ,  k tó re  le p ie j  są  z n a n e  p o d  n a z w ą  S ió s t r  
B iałych. J a k  w ia d o m o ,  n a g r o d a  im. M a r j i  L a u ­
r e n t  j e s t  u d z ie la n a  ty lk o  za w y ją t k o w e  ak ty  
cn o ty  i p o ś w ię c e n ia

S io s t ry  B ia łe ,  k tó re  s p o tk a ło  to  za szczy tne  
w y ró ż n ie n ie ,  o d  50-ciu la t  s p e łn ia ją  g o r l iw ie  z a ­
d an ie ,  ja k ie  w s k a z a ł  im p o d o b n ie ,  ja k  i O jco m  
Bia łym , za łożyc ie l  ich k a r d y n a ł  L av iger ie .  Z a d a ­
niem  te m  je s t  n a w r a c a n ie  k r a jo w c ó w  n ie  p rze z  
b e z p o ś r e d n ie  g ło s z e n ie  n a u k i  w ia ry ,  lecz p rze z  
p r z y k ła d  i w s p ó łż y c ie  z lu d n o śc ią  tuby lczą .

S io s t ry  B ia łe  z a ję ły  s ię  w ięc  k o b ie ta m i  a f ry -  
kańsKiemi, k tó ry ch  n ie w o ln ic z a  i n ę d z n a  e g z y ­
s te n c ja  bu d z i  j a k n a jw ię k s z e  w sp ó łc zu c ie .  Z a ł o ­
ży ły  d la  n ich  sz p i ta le ,  a m b u la to r ja ,  s z k o ły  o raz  
p r a c o w n ie  h a f tu  i d y w a n ó w ,  k sz ta łcą  je  n a  d z ie l ­
ne, p o ż y te c z n e  n ie w ia s ty ,  o ra z  n a  d o b r e  żony

Ewangelja na uroczystość
Trójcy Św. Mat. 28, 18—20.

A przystąp iw szy  Jezu s mówił im. rzekąc: 
Dana mi je s t w szystka w ładza na niebie i na 
ziemi. Idąc tedy, nauczajcie w szystkie na­
rody, chrzcząc je  w imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego. N auczając je  chow ać w szystko, 
com wam kolw iek przykazał: a oto ja  jestem  
z wami po w szystkie dni, aż do skończenia 
świata.

W duchu Boga w Trójcy jedynego.
U roczystością Przenajśw . Trójcy osią­

gnął duch roku  kościelnego swą najta jn iej­
szą w ysokość. Jeśliśm y  wstali na Zielone 
Świątki przed ołtarzami „nieznanego B oga“, 
D ucha Św., to dzisiaj zam knął się przed nami 
pierścień  rzeczy niepojętych BogM Kościo­
łowi, k tó ry  m a w ykuwać isk ry  w iary i życia 
z tajem nicy święta, w yryw a się w estchnienie, 
pełne strachu  i w yraża go słowami św. Pawtkf 
w liście do R zym ian: „O 'głębokości, o bo ­
gactwie m ądrości i w iadom ości B o ż e j! Jakże

są n ieogarnione sądy Jego  i niedościgłe drogi 
Jego  (Rzym 11,33).

Gdy św ięciliśm y Boże N arodzenie, gdy  
Bóg ukazał się w ciele, jako rów ny nam, 
w tedy cieszyliśm y się, w tedy przychodzi­
liśm y razem. Ale ju ż  w czasie; W . Postu  
m usieliśm y się przekonanej że d rogi Boga 
nie są drogam i naszem i. W  swem cierpieniu 
i śm ierci w yszedł C hrystus z o ia sn d i^  koła 
naszego ziem skiego m yślenia. A teraz dzi- 
wnemi drogam i swego zm artw ychw stania, 
swego w niebow stąpienia w rócił do swego 
najistotniejszego, najw łaściw szego, na s i e ­
czne łono Ojca, gdzie króluje z Duchem Sw. 
Ale nam śm iertelnym  pozostaje zdumienię, 
w iara i u w ie lb ie n ia  Jeślibyśm y  kiedyś ro z­
wiązali w szystkie zagądki tego pełnego za­
gadek świata, jeżeli byśm y praw a stw orzenia, 
na tu ry  i człowieka najdokładniej poznali — 
przed tronem  Boga w Trójcy jedynego  będą 
zawsze stać Cherubini i "Serafini zasłaniając 
B oga skrzydłam i i będą nas wzywać do 
hym nu, k tórym  sam i w ielbią B o g a : „Święty, 
św ięty, św ięty, P an  Bóg zastępów ; pełna
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i m a tk i .  O f i a r n a  p ra c a  S ió s t r  s p o ty k a  s ię  z ta-  
k iem  z a u fa n ie m  ze s t r o n y  lu d n o śc i ,  że n a w e t  
n a jz n a k o m its z e  r o d z in y  m u z u łm a ń s k ie  p o w ie r z a ­
ją  im s w o je  dzieci.  W  d o m u  im. k a r d y n a ła  La- 
v ig e r ie  w  K a r ta g in ie  w ś r ó d  u cz en n ic  z n a jd u ją  
s ię  m a łe  có rk i  b e ja  T u n is u  i có rk a  w ie lk ie g o  
m u f t ie g o ,  t. zn. n a jw y ż s z e g o  d u c h o w n e g o  m a- 
h o m e ta ń s k ie g o  w  d a n y m  o k rę g u .  Ż e  t e g o  r o d z a ­
ju  a p o s to l s tw o  w y m a g a  n ie z w y k ły c h  c n ó t  i w y ­
t r w a ło ś c i  p rac o w n icze k ,  a  ta k ż e  k w a l i f ik a c y j  in ­
te le k tu a ln y c h ,  ro z u m ie  s ię  s a m o  p rz e z  się.

la. W  r e f e r a ta c h  u ż y w a n e  b ę d ą  język i f l a m a n d z ­
ki, f ra n cu sk i ,  n iem ieck i ,  a n g ie l s k i  i ła c iń sk i .  W i a ­
d o m o śc i  u d z i e la ją :  o p a c tw o  d u  M o n t  C e sa r ,  Lo- 
w a n ju m ,  B e lg ja ,  a lb o  p a n i  A l in ę  A le iy s ,  21 ru e  
d e s  T a u n e u r s ,  A uvers .

M iędzynarodowy kongres liturgiczny 
w  Antwerpji.

W  o k r e s ie  od  23 do  27 l ipca  br .  b e lg i j s k ie  
s to w a rz y s z e n ia  l i tu rg ic z n e  u r z ą d z a j ą  w  A n t w e r ­
pji m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  l i tu rg iczn y ,  k tó ry  
m a  być  p u n k te m  k u lm in a c y jn y m  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  w y s t a w y  w  te m  m ieśc ie .  W  czas ie  u r o c z y ­
s to śc i  in a u g u ra c y jn y c h  c h ó ry  c e c y l ja ń sk ie  z A n t ­
w e r p j i  w y k o n u ją  B a ch o w sk ą  „ P a s j ę "  w e d łu g  
św . M a teusza .  O b ra d y ,  d o ty c zą ce  „ m e to d  d z ia ­
ła ln o śc i  ' l tu rg ic z n e j  w  ró żn y c h  k r a ja c h " ,  b ę d ą  
s ię  o d b y w a ły  w  k o le g ju m  św . J a n a  B a rc h m a n n -  
sa, p la c e  d e  M a i r  36.

W y s ta w a  l i tu rg ic z n a  z o s ta n ie  u rz ą d z o n a  w  
m u z e u m  P la n t in  i w  sa l i  f i lh a rm o n ic z n e j .  W y ­
ś w ie t l a n y  b ę d z ie  ró w n ie ż  f i lm  o życiu  Z b a w ic ie ­

Nowe stwierdzone przez komisję 
lekarską uzdrowienie w  Lourdes.

„ J o u r n a l  d e  la  G r o t t e  d e  L o u r d e s "  z 25 m a ­
ja  rb .  o g ła s z a ,  co n a s t ę p u j e :  D n ia  17 m a ja  1930 
r. d o n ie s io n o  u r z ę d o w o  o c u d o w n e m  u z d r o w ie ­
niu  p. M a rc e l  M iche l ,  l i s to n o s z a  z C r e s s ie r  (N eu -  
c h a te l ) .  P . M iche l ,  liczący 45 la t ,  o d  r. 1917  
d o tk n ię ty  b y ł  n ie u le c z a ln ą  c h o ro b ą  ( e n te r i te  m u ­
com e m b ra n e u s e  c la s s ią u e ) ,  w o b e c  k tó re j  lekarze;: 
by l i  bez s i ln i .  U le c z o n y  z o s ta ł  p o  t rze c ie m  z a n u ­
rz e n iu  w  w o d z ie  w  L o u rd e s .  O d  t e g o  d n ia  p. 
M a rc e l  M iche l  c ieszy  s ię  k w itn ą c e m  z d ro w ie m  
do  t e g o  s to p n ia ,  że m ó g ł  p o w ró c ić  d o  p ra c y  i 
w y k o n y w a ć  ją ,  j a k  p r z e d  ch o ro b ą .

T w ie r d z e n ia  w  s p r a w ie  m ło d e g o  d z ie w c z ę ­
cia w ło s k ie g o ,  o k tó re m  m ó w io n o ,  że z o s ta ło  
o n o  u le c z o n e  n ie d a w n o  p o d c z a s  p ie lg rz y m k i  ze 
S z w a jc a r j i  f ra n c u sk ie j ,  n ie  m o g ły  b y ć  u d o w o d ­
n ione .  P o n ie w a ż  ś w ia d e c tw o  le k a rz a  b y ło  zb y t  
n ie d o k ła d n e ,  B iu ro  m e d y c z n e  w  L o u rd e s  w y ł ą ­
czy ło  ten  p rz y p a d e k .

je s t w szystka ziemia chw ały J e g o “ (Izaj. 
6, 1 -4 ) .

I m y w szyscy jesteśm y  z woli Jezusa  
ochrzczeni w imię B oga w Trójcy jedynego. 
To m a swoje znaczenie! Jak  p rzy  chrzcie 
zniżył się do nas Bóg w Trójcy jedyny , to 
m y znów zobow iązaliśm y się przez przyjęcie 
ch rztu  pośw ięcić swą duszę B ogu  w Trójcy 
je d y n e m u — i o ile m ożliwie uczynić ją  doń 
podobną, Jak  B óg w Trójcy jed y n y  je s t do­
gm atem  centralnym  naszej w iary, tak dosko­
nalenie duszy  w duchu B oga w Trójcy je d y ­
nego je s t cen tralną tajem nicą chrześcijań­
skiej etyki i chrześcijańskiego kształtow ania 
życia: D opiero, jeżeli chrześcijanin  odtw o­
rzy ł w swej istocie isto tęJB oga Ojca, istotę 
Boga Syna, istotę D ucha bw., wszedł on w za­
m iary Stwórcy, k tó ry  pow iedział: „U czyńm y 
człowieka na obraz i podobieństw o nasze“.

Od dziecka uczono nas patrzeć w rieb o  
i szukać tam Ojca. W ielką i głęboką, jak  
niebo, wydaw ała nam sie isto ta Ojca. Bogatą 
i n iew yczerpaną je s t doskonałość Boża. W zór 
Boga Ojca m am y mieć przed  oczym a i w e­

dług niego urabiać swą duszę. Ale gdzie 
nasza aktyw ność? Gdzie nasz nieznużony 
wysiłek, by  mimo rozczarow ań życie znów 
jakby  na nowo zaczynać ? B y walczyć 
o uchrześcijan ien ie świata i naszej własuej 
d u szy ?  Gdzie ta  święcie m ocna i bogata 
świadomońc^ że my, dzieci Ojca i naszej dzi­
siejszej kulturze m am y dać coś w ielkiego, 
zam iast koło niej chodzić żebrząco? D zielnym  
być i cichym  być, łagodnym  być i pokor­
nym  być, n igdy  nie mieć w łasnego zdania, 
n igdy  nie płynąć przeciw  prądow i, w szystko 
zostaw iać po dawnem u, zawsze oglądać się 
na innych i naturalnie nie popełniać grzechu, 
to je s t kw intesencja naszej sprzedajnej chrze­
ścijańskiej m ądrości życia. I czy m y mnfćS 
mamy, że m ożem y siebie nazywac.5„dziećmi 
O jca“ ? N ieskończonego? Ciągle stw arzają­
cego? Ale co w tedy je s t z upom nieniem : 
N iechaj świeci św iatłość w asza przed  ludźmi, 
aby w idzieli uczynk1’ wasze dobre i chwalili 
Ojca, k tóry  je s t w niebiesiech" (Mat. 5, 16)? 
Nie, kto w Boga Ojca nie tylko wierzy, ale 
tą  w iarą także żyje, tego m usi ogarniać
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Pielgrzymka polska do Budapesztu.
T e r m in  z g ło s z e ń  do  p ie lg rz y m k i  p o lsk ie j ,  

m a ją c e j  w  p o ło w ie  s ie rp n ia  w y ru s z y ć  do  B u d a ­
p e s z tu ,  z o s ta ł  p r z e d łu ż o n y  d o  dn. 15-go  c z e rw ­
ca rb .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  ks. p r a ł a t  J ó z e f  
G a w l in a  w  K ato w ic ac h ,  u l .  P i ł s u d s k ie g o  20, 
a lb o  T -w o  „ F r a n c o p o l "  w  W a r s z a w ie ,  u l.  T r ę ­
b ac k a  9.

P ie lg r z y m k a  m ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  s ię  w  dn, 
o d  17 do  24 s i e rp n ia  rb .  K o sz ta  p ie lg rz y m k i  
w y n o s z ą  t rz e c ią  k la s ą :  W a r s z a w a - B u d a p e s z t  i 
z p o w r o t e m  Z ł.  170, zaś  K a to w ic e - B u d a p e s z t  
i z p o w r o te m  Z ł.  140.

P ie lg r z y m k a  d la  d o ro s ły c h  o d b ę d z ie  s ię  w  
dn iach  17— 24 s ie rp n ia  rb .  K o sz ta  u d z ia łu  w  
p ie lg r z y m c e :  t rz e c ią  k la są  W a r s z a w a - B u d a p e s z t  
i z p o w r o te m  Z ł.  200, K a to w ic e - B u d a p e s z t  i 
z p o w r o te m  Z ł .  170, d r u g ą  k la s ą  W a r s z a w a -  
B u d a p e s z t  i z p o w r o te m  Z ł.  320, K a to w ic e -B u ­
d a p e s z t  i z p o w ro te m  Z ł.  250, d r u g ą  k la s ą  A 
(k o le j  d r u g ą  k lasą ,  p o b y t  w  B u d a p esz c ie  1-ej 
k l a s y ) : W a r s z a w a - B u d a p e s z t  i z p o w r o te m  Zł. 
395, K a to w ic e - B u d a p e s z t  i z p o w r o te m  Z ł.  345.

P rz y  z g ło sz e n iu  p o d a ć  na leży ,  czy u cz es tn ik  
p rz y łą c z y  s ię  do  p ie lg rz y m k i  w  W a r s z a w ie ,  czy 
w  K ato w ic ac h ,  o ra z  p rz e k a z a ć  Z ł.  30.

O s ta te c z n y  p r o g r a m  z d o k ła d n e m i  w sk a z ó w -

chrześcijańska wola kształtow ania. Ten nie 
stoi spokojnie, ale dąży i p racuje dla ideału 
chrześcijańskiego.

O chrzczono nas także w imię Syna Bo­
żego. Odbicie i obraz Ojca stoi On przed 
nam i jako ideał w szystkiego rzeczyw iście 
w ielkiego i pięknego. I kto chce być Jego  
uczniem , ma przez całe życie stron ić  od 
w szystkiego, co pospolite, zwalczać w szystko, 
co m ierne, zobow iązał się do życia najw yż­
szego gatunku, możliwie najw iększej dosko­
nałości niezależnie od tego czy je s t księdzem , 
czy świeckim , czy zakonnikiem . C hrześcija­
ninie! Jeśli je steś  dobrym , wiedz, że możesz 
być lepszym ; jeśli pobożnym , to możesz 
być jeszcze pobożn ie jszym ; jeśli wiele je s t 
w twej duszy, to może być jeszcze więcej — 
i jeżeli nie dążysz od rzeczy w ielkich do 
w iększych, od w iększych do nalwiększyoli, 
to nie pojąłeś dobrze, co to znaczy być 
ochrzczonym  w imię Syna Bożego, które 
je s t odbiciem  Ojca i obrazem  wiecznej P ięk ­
ności.

Pozostaje nam  jeszcze do rozw ażenia

kam i r o z e s ła n y  z o s ta n ie  b e z p o ś r e d n io  w sz y s tk im  
u c z e s tn ik o m  p o  zam k n ię c iu  l is t  w  p o ło w ie  cz e rw  
ca b. r.

Papieskie dzieło misyjne św. Piotra Apostoła 
dla kształcenia duchowieństwa tubylczego.

W  m a ju  o b r a d o w a ł a  w  R zym ie  p o  raz  p i e r w ­
szy  r a d a  n a c z e ln a  P a p ie s k ie g o  d z ie ła  m is y jn e g o  
św . P io t r a  A p o s to ła  d la  k sz ta łc e n ia  d u c h o w ie ń ­
s tw a  tu b y lc z e g o .  C e le m  te j  in s ty tu c j i  j e s t  b u d z e ­
n ie  i p i e lę g n o w a n ie  p o w o ła ń  k a p ła ń s k ic h  w ś r ó d  
lu d n o śc i  k r a jo w e j  p rz e z  m o d l i tw ę ,  o f ia ry  p i e ­
n ię żn e  o ra z  p rz e z  u t r z y m y w a n ie  b u r s  i o d p o w ie ­
dn ich  z a k ła d ó w  n a u k o w o  - w y ch o w aw c zy c h .  
W  o s ta tn ic h  czasach  w z r o s ła  znaczn ie  liczba  
k s ięży  tu b y lc z e g o  p o c h o d z e n ia  a n a w e t  l iczba  
b is k u p ó w .  N ie m a ła  w  te m  z a s łu g a  D z ie ła  Św. 
P io t r a  A p o s to ła .  D z ie ło  to ,  z a w d z ię cz a ją ce  s w ó j  
p o c z ą te k  n a tc h n io n e j  g o r l iw o śc i -  d w u  n ie w ia s t  
p o b o ż n y c h  S te fan j i  C o n t in -B ig a rd  i je j  córk i 
Ja n in y ,  p o w s ta ło  w e  F ra n c j i  w  1889 ro k u  i t a k  
sz y b k o  s ię  ro z w in ę ło ,  że g d y  w  1920  ro k u  B e­
n e d y k t  XV u d z ie l i ł  m u  s w o je j  o f ic ja ln e j  a p r o ­
b a t y  i u z a le ż n i ł  o d  K o n g re g a c j i  P r o p a g a n d y ,  m o ­
g ło  o n o  ju ż  p o szczyc ić  się, iż p r z y w io d ło  d o  k a ­
p ł a ń s tw a  187 s e m in a rz y s tó w  tu b y lc z e g o  p o c h o ­
d z e n ia  w  ró żn y c h  k ra ja ch  m isy jn y ch .

W  c iągu  o s ta tn ic h  d z ies ięc iu  la t  w z r o s ły

chrzest w imię D ucha Sw. On je s t z wiązką 
pokoju, pocałunkiem  miłości. On je s t ciepłym  
powiewem dobroci k tó ry  przychodzi do nas. 
Czytamy w szak: „Miłość Boża rozlaua je s t 
w sercach naszych  przez Dijcha Świętego, 
k tó ry  nam je s t dany" (Rzym 5,-:Śj: W iara 
w B oga Ojca pobudza duszę naszą do naj­
w iększego działania; w iara w Syna Bożego 
zapala w nas w ielki idealizm, dążący do 
nieba i zdobyw anie doskonąlości. A m iłość 
Ducha.Św. k ieruje tem w szystkiem  i stw arza 
harm onję, w yrów nując wielkińi energje dzia­
łania ^w ie lk ich  dążeń, bo działanie bez m i­
łości staje się rew olucją i gwałtem. Idealizm  
bez miłości kończy się pychą i upadkiem . 
D latego D uch Św. w prow adza nafe w praw ­
dziwą- ;• ku ltu rę  duchową, „Trzej są,’̂ ; k tórzy 
świadectwo dają na niebie i na ziem iil (1 Ja n  
5 , 7—8). I trzej są, < o którychO dusza nasza 
m usi zawsze rozw ażać i w ielbić ich, jeżeli 
chce osiągnąć napraw dę chrześcijańską do­
skonałość: Ojciec, Syn i D uch Św. Amen.



6 „LW OW SKIE W IADOM OŚCI PA RAFjALNE"

z a r ó w n o  r e z u l ta ty  p racy  D z ie ła  j a k  i o n o  sam o. 
D o  d n ia  1 m a rc a  r b. z a ło ż y ło  o n o  1100  b u r s  
a l iczba  j e g o  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  w  k tó ry ch  
k sz ta łcą  s ię  i w y c h o w u ją  k le ry c y  k ra jo w c y ,  p o d ­
n io s ła  s ię  do  4437 . R ok  1929  w  s z c z e g ó ln ie j ­
szy  s p o s ó b  za p isz e  s ię  w  k ro n ik ac h  in s ty tu c j i ,  
p o n ie w a ż  w  ro k u  ty m  z o s ta ła  o n a  p o w ie r z o n a  
g o r l iw o ś c i  i p ieczy  d y r e k to r ó w  k r a jo w y c h  o ra z  
u tw o r z o n o  d la  n ie j  R a d ę  N a c z e ln ą  re z y d u ją c ą  
w  R zym ie  i z ło ż o n ą  z d e l e g a tó w  p o sz c z e g ó ln y c h  
n a r o d ó w .  O f ia r y  z ro k u  1929  są  o w ie le  w y ż ­
sze  o d  tych , k tó re  z e b ra n o  w y ro k u  p o p rz e d n im .  
W  ro k u  1928 w y n io s ły  o n e  10 .694 .269 .36  l i r  a 
w  ro k u  1929 zw ię k sz y ły  s ię  d w a  i p ó ł  m i l jo n a  
a w ię c  o 25 proc.  W y s łu c h a w s z y  r a p o r t ó w  d y ­
r e k to r ó w  i z b a d a w s z y  s p r a w o z d a n ie  z d z i a ła ln o ­
ści c a łe g o  D zie ła ,  R a d a  N a c z e ln a  w y ra z i ła  n a j ­
ż y w sz e  z a d o w o le n ie  z d o k o n a n e j  p ra c y  i o k r e ­
ś l i ła  z a d a n ie  n a  p rzy sz ło ść ,  k tó re m  m a  być  t r o ­
sk a  o b u d o w ę  n o w y c h  s e m in a r jó w  m isy jn y ch  
i o p o w ię k s z a n ie  ju ż  is tn ie jących .

Reformy w  zakonie benedyktynów.
O b e c n ie  w  za k o n ie  b e n e d y k ty n ó w  p r z e p r o ­

w a d z a n e  są  re fo rm y ,  k tó re  m a ją  n a  ce lu  o d n o ­
w ie n ie  d u ch a  z a k o n n e g o  n a  p o d s ta w ie  w ie lk ich  
t r a d y c y j  p rze sz ło śc i .  C h o d z i  p rz y te m  ty lk o  
o o d n o w ie n ie  d y sc y p l in y  w e w n ę t r z n e g o  życia 
k la s z to rn e g o  p r z y  c a łk o w i te m  u w z g lę d n ie n iu  
n ie z m ie rn ie  p o ż y te c z n e j  d z ia ła ln o śc i  k la s z to ró w  
na  p o lu  s z k o ln ic tw a  i d u s z p a s te r s tw a .  R o z p o ­
czę te  r e f o rm y  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  d o ty c z ą  
k la s z to rn e g o  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  za k o n n e j  
a  n a s tę p n ie  m o ż l iw ie  d o s k o n a łe g o  p r z y w ró c e n ia  
„v i ta e  c o m m u n is “ , te j  s p o łe c z n o śc i  za k o n n e j  
w  o b r ę b ie  k la sz to ru .  S p e c ja ln ą  t r o s k ą  m a  być 
te ż  o to c z o n e  j e d n o  z g łó w n y c h  z a d a ń  r e g u ły  
b e n e d y k t y ń s k i e j : g o d n e  s p r a w o w a n ie  k u l tu  w e ­
d ł u g  p rze p isó w ' l i t u rg j i  o r a z  w s p ó ln a  co d z ie n n a  
m o d l i tw a  w  ch ó rz e  w  m yś l z a s a d y  św'. B e n e ­
d y k ta  „ O p e r i  D e i  n ih il  p r a e p o n a t u r "  ( „ n ic  n ie  
p o w in n o  w y p rz e d z a ć  s łu ż b y  B o g u “ ). N a s t ę p n ie  
w y m a g a n e  b ę d z ie  n o sz e n ie  u b io r u  z a k o n n e g o  
ró w n ie ż  p o z a  o b r ę b e m  k la s z to ru ;  w y ją tk i  b ę d ą  
tu  d o p u s z c z a ln e  je d y n ie  w  n ad z w y c z a jn y c h ,  s p e ­
c ja ln ie  u z a s a d n io n y c h  o k o l icznośc iach ,  p rzyczem  
d u s z p a s te r s k ie  i k u l tu r a ln e  z a d a n ia  k la s z to ró w  
n ie  m o g ą  b y ć  z te g o  p o w o d u  n a r a ż o n e  na 
k rz y w d ę .

W  c ią g u  p r z e p r o w a d z a n ia  r e f o rm  u jaw n: 
s ię  k o n ie cz n o ść  d o k o n a n ia  zm ian  o so b o w y c h .  
C z ło n k o w ie  zakonu ,  k tó rz y  z łoży l i  ś lu b y  w  cza­
sie , g d y  o b o w ią z y w a ła  ł a g o d n ie j s z a  w } 'k ła d m a

r e g u ły  z a k o n n e j ,  n ie  m o g ą  być, oczyw iśc ie ,  z m u ­
szan i  d o  u z n a w a n ia  śc iś le jsz e j  o b s e rw a c j i .  C i z a ­
ko n n ic y  z o s ta n ą  p rz e n ie s ie n i  z k la s z to ró w  do 
sp e c ja ln y c h  zak ładów ' i d o  p o sz c z e g ó ln y c h  pa-  
ra f i j ,  g d z ie  b ę d ą  m o g l i  p r o w a d z ić  w' d a lszy m  
c iąg u  d o ty c h c z a s o w e  życie za k o n n e .  N a  ich m ie j ­
sce  do  k la s z to r ó w  w e j d ą  zakonn icy ,  k tó rzy  
p rz y jm ą  re f o rm ę  i s u r o w s z ą  re g u łę .

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
S ta ty s ty k a  zakon u  K a p u c y n ó w  w  roku  1929. 

O f ic ja ln y  o r g a n  z a k o n u  K a p u c y n ó w  „A n a le c ta  
O rd in i s  M in o r u m  C a p u c c in o r u m “  w  N rz e  k w ie t ­
n io w y m  p o d a je  p o n iż sz ą  s t a ty s ty k ę :

W  55 p r o w in c ja c h  i k o m is a r ia ta c h  zakon  
liczy o b e c n ie  5 .646  k a p ła n ó w ,  2.055 k le ry k ó w ,  
2 .999  b rac i  św ieck ich ,  471 n o w ic ju szó w ' i 301 
p o s tu la n tó w ' ,  o g ó łe m  za te m  11 .672  członków ' 
P o  o d l ic ze n iu  z m a r ły c h  w  c iąg u  1929 ro k u  czy­
s ty  p r z y r o s t  w 'ynosi 539  m ło d y c h  kan d y d a tó w ' 
Z a k o n o w i  p o w ie r z o n y c h  z o s ta ło  49 o k r ę g ó w 'm i ­
sy jn y c h ,  z t e g o  c z te ry  w' E u ro p ie ,  12 w  A n g l j i ,  
7 w' A fry c e  o ra z  2 2  w' A m e ry c e  ś r o d k o w e j  i p o ­
łu d n io w e j .  N a  o k rę g i  te  p r z y p a d a  1 ,635 .607  k a ­
to lików ' i 108 .000 .000  p o g a n  lub  m a h o m e ta n ,  
a w ięc  p r a w ie  j e d n a  d z ie s ią ta  ca łe j  lu d n o śc i  p o ­
g a ń s k ie j  na  ziemi. Z a k o n  p o s ia d a  n a s tę p u ją c e  in ­
s ty tu c je  m i s y jn e :  303  s ta c je  g łó w n e  i 6 8 6  s tacy] 
p o m n ie js z y c h ,  1 .570 s z k ó ł  ze 101 .563  u cz n ia ­
mi, 7 s e m in a r jó w  z 230  a lu m n a m i,  5 se im n a -  
r j o w  k a p u c y ń sk ic h  ze 174 a lu m n a m i,  121 s i e ­
ro c iń c ó w  z 4 .804  dzieci,  17 d ru k a rń .  D z ia ła l ­
n o ść  m is y jn a :  w  c iąg u  1929  ro k u  och rzczono  
16 .580  p o g a n  i 71 .369  dziec i r o d z ic ó w  c h rz e ­
śc i jańsk ich ,  u d z ie lo n o  b ie rz m o w a n ia  35 .115  c h rz e ­
śc i ja n o m  i p o b ło g o s ł a w io n o  12.503  zwdązków' 
m a łże ń sk ic h .

P ra c o w n ic y  kom u n ikac j i  fran cu sk ie j  na au ­
d je n c j i  u P a p ie ża .  O jc iec  św . p r z y ją ł  w' o s ta tn ic h  
d n ia ch  p ie lg r z y m k ę  f ra n c u sk ą ,  w 'ś ród  k tó re j  z n a j ­
d o w a ło  s ię  p ię c iu s e t  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h ,  
pocz t ,  t e l e g r a f ó w  i t e l e f o n ó w  fra n cu sk ich .

W  s e rd e c z n e m  p r z e m ó w ie n iu  d o  tych  p ra -  
cow m ików  O jc iec  św . p o d n ió s ł  znaczen ie  p ra c y  
i u ś w ię c e n ie  je j  p rz e z  K ośció ł ,  z a b ie g i  S to licy  
A p o s to ls k ie j  w  k ie ru n k u  ł a g o d z e n ia  konfli l  tów' 
p o m ię d z y  k a p i t a ł e m  i p r a c ą  o ra z  o b r o n y  w o l n o ­
ści i p r a w  ludz i  p racy .

N a js ta r s z e  g r o b y  'K s ią żą t  A p o s to łó w .  W e ­
d łu g  d o n ie s ie n ia  „ T h e  U n iv e r s e “ , M g r .  B a rn e s  
m ia ł  o d n a le ź ć  n a j s t a r s z e  g r o b y  K s ią żą t  A p o s to ­
łó w ,  św .  P io t r a  i św . Paw da. Z n a j d u ją  s ię  one  
w  je d n e m  ze sk le p ie ń  p o d z ie m n y c h  n a  Via A p-
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pia w Rzymie w tak zwanej „Platonji‘f$Platonia 
czczona była w ciągu wieków jako jedno z naj­
świętszych miejsc męczeństwa pierwszych chrze­
ścijan.

Z całej Polski.
Restauracja Ostrej Bramy. D nia  20 m a ja  rb. 

rozpoczę ły  się p o now nie  robo ty  w  kościele  św. 
Teresy ,  czyli ostrobram skim . Artysta  Slonecki,  który 
p ro w a d z i  robo ty  malarskie, po  d łuższym  pobycie  
w e W łoszech , p rzystąp i!  do  p racy  z now ym  z a so ­
bem  sił i dośw iadczen ia .

Rem ont i ca łkow ite  odnow ien ie  kośc io ła  w e ­
wnątrz ,  o ile p o z w o lą  na to fundusze, ma być 
za k o ń cz o n e  do jesieni. P ozos tan ie  do odnow ien ia  
kap l ica  ostrobram ska .  N ad p ro jek tem  tego o d n o ­
w ien ia  i p rzy o z d o b ien ia  p racu je  prof. F erd y n an d  
Ruszczyc, dziekan w ydzia łu  sz tuk pięknych  Uni­
w ersy te tu  S. Batorego.

Nauka religji w średnich szkołach ogrodni­
czych. M inisters tw o W. R. i O. P. nades ła ło  dn. 8 
lu tego r. b. Nr. 3 T ł Ro. 9 8 1 0 /2 9  n as tęp u jące  
ośw iadczen ie :

„Z arządz iłem  s to sow an ie  nauki religji w ś re d ­
nich szkołach  og rodn iczych  w sem es trze  letnim 
w rozm iarze  2  godzin  tygodniow o, tak jak to jest 
s to so w a n e  w  sem es trze  zim ow ym . (— ) Dyr. D e ­
par tam en tu  M. jarmiński" .

Składanie przysięgi służbowej przez nau­
czycieli duchownych. N aw iązu jąc  do za rządzen ia  
z dn. 22 grudn ia  1929 r Nr. 2 3 2 1 1 6 /2 9  (Dz. U. 
M. W. R. i O. P. z rfM 930, Nr. 1 poz, 2) M ini­
s te rs tw o  W. R. i O P. resk ryp tem  z 19 lutego 
193U r. Nr. 1 Prez. 1088/30 w yjaśn ia ,  że n au c zy ­
ciele duchow ni w szys tk ich  w yznań  m ogą  sk ładać 
p rzep isan ą  p rzysięgę s łu ż b o w ą na ręce  osoby  
du chow ne j  odnośnego  w yznan ia  w obecnośc i  p rze d ­
s taw ic ie la  w ładzy  p rze łożonej.  W razie po trzeby  
m ożna  w  tym celu de legow ać  w łaśc iw ego  w izy­
ta to ra  religji, ew en tua ln ie  osobę, w y zn a cz o n ą  w p o ­
rozum ieniu  z w ład z ą  d u ch o w n ą  danego  nauczycie la .

Związek chórów kościelnych. Na osta tn iem  
w alnem  zeb ran iu  Z w iązku  chó rów  kośc ielnych 
arch id iecez ji  k rakow skie j  w y b ra n o  no w y  z a rz ą d  
w  nas tępu jącym  sk ładzie : ks. Wład. W argow sk i 
prezes ,  Franc. P rzys ta ł  w iceprezes ,  ks dr. Hier. 
Feicht,  ks. dr. Jan H ajduga  (skarbnik) i dyr. Amelja 
P re is só w n a  sekretarz.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

C Z E R W I E C  1930.
15 N E 1 p o  Ś. 2 F. 1 p o  S.
16 P Justyny 3 Łukijana
17 W Adolfa bisk. 4 Mytrofana
18 s Marka 5 Doroteja
19 c B o że  C iało 6 Iłarjona
20 p Sylwerjusi a 7 Teodota
21 s Alojzego G. 8 Teodora Str.
Utworzenie sekretarjatu Akcji katolickiej we 

Lwowie. N aw iązu jąc  do os ta tn iego  listu p a s te r ­
skiego, JE. Ks. Arcybiskup T w ard o w sk i  u tw orzy ł 
d iecez ja lny  se k re ta r ja t  Akcji katolickiej.  D yrek to rem

archid iecez ja lne j  Centrali Akcji katolickiej zo s ta ł  
m ia n o w an y  ks. kan. Ignacy Chwirut,  s e k retarzem  
zaś  ks. A ndrzej Grom adzki. T y m c zaso w e  biuro  
sek re ta r ja tu  mieści s ię  p rzy  ul. Rutow sk iego  4, II p.

Potrójne Prymicje kapłańskie w parafji św. 
Elżbiety. W  św ię to  B ożego  Ciała od b ęd z ie  się 
w tut. kośc ie le  podn ios ła  u roczysto ść  prymicji 
kap łańsk ich  ks. Ju ljana Hołówki, ks. S tan is ław a  
Kaścińskiego i ks. E d w ard a  W innickiego. W szy sc y  
trzej n o w ow yśw ięcen i  kapłani p o c h o d z ą  z tut. 
parafji i p ie rw sz ą  M szę  św. o d p raw ią  rów nocześn ie  
w  sw oim  parafja lnym  kośc ie le  św. E lżb ie ty  we 
czw ar tek  19 b. m. o godz. 1 0 3 0  (po p ow roc ie  
procesji  Bożego  Ciafa z katedry).  O d p ra w iać  będ ą :  
ks. S tan is ław  Kaściński p rzed  g łów nym  ołtarzem , 
ks. E d w ard  Winnicki p rzed  ołta rzem  Matki Boskiej,  
ks. Juljan H o łów ka p rzed  o łta rzem  św. Józefa,  
p rzed  tymi też o łta rzam i b ę d ą  z a re z e rw o w a n e  
m ie jsca  dla ich rodz iców  i k rew nych .  W  czas ie  
M szy  św. będ z ie  w yg łoszone  oko licznośc iow e k a ­
zanie, p rzy  każdym  z ce le b ra n só w  asys tow ać  
będz ie  s ta rszy  kapłan, jako  t. zw. m anuduktor .  
S zereg  u tw orów  religijnych w y k o n a  w  czas ie  n a ­
b o ż e ń s tw a  Chór  para fja lny  im. św. Elżbiety.

P araf ja  św. E lżbiety  dozn a je  w  tym roku 
szczegó lnego  b łogos ław ieńs tw a  Bożego, skoro 
w jednym  roku daje trzech  k ap łanów  na s łużbę 
ołtarza, to też sp o d z iew a ć  się naieży, że u roczy ­
s tość  prymicji p rzem ieni się  w e  w sp an ia łą  m a n i­
fes tac ję  religijną i parafjan ie  w ez m ą  w niej jak 
na jliczn ie jszy  udział.  P o  M szy  św. udzie lać  b ę d ą  
XX. N eom yści rów nocześn ie  b łogos ław ieńs tw a  p ry ­
m icyjnego przez  w k ładan ie  rąk, na jp ie rw  obecnym  
kapłanom , po tem  rodzicom  i k rew nym  oraz w sz y s t ­
kim wiernym . P o  o trzym aniu  b ło g o s ław ie ń s tw a  
cału je  się  ob ie  d łonie  P rym icjanta.  P o  u roczys to ­
śc iach kośc ielnych o d b ęd z ie  się  skrom ne przy jęcie  
dla na jb liższe j  rodziny  XX. N eom ystów  w sali 
parafja lne j.  M łodym  k ap łan o m  życzy cała parafja  
w iele  b łogos ław ieńs tw a  B ożego  na n iw ie  przysz łe j 
ich p racy  kapłańskiej.

Z parafji Bożego Ciała (OO. Dominikanów). 
D nia  20, 21 i 22 cz e rw ca  uroczyste  4 0 -g o d z in n e  
n abożeńs tw o .  W y s taw ie n ie  o godzin ie  6 -tej  ran o  
U roczysta  sum a i n ieszpory  D nia  22 po n ie sz p o ­
rach u roczysta  p roces ja  po  Rynku.

Z parafji św. Mikołaja. W  uroczystość  B o ­
żego Ciała, 19 czerw ca ,  w yruszy  p ro c e s ja  z n a ­
szego kośc io ła  o godz. 8 7 4 do katery, by w ziąć  
tam udział w procesji  ka tedra lne j .  — D nia  22 
czerw ca  o d b ęd z ie  s i ę  p ro ce s ja  E ucha rys tyczna  
w  naszym  kościele. P o czą te k  n ab o ż e ń s tw a  o godz. 9. 
P ro c es ja  w yruszy  o g. 9 3/,4 i pó jdz ie  ulicami: św. 
M ikołaja ,  D ługosza,  S upińsk iego  i M ochnack iego .  
U praszam  m ieszkańców  tych ulic, by  raczyli u d e ­
k o row ać  sw e  dom y na tę  u roczystość .

Kiermasz! P a tro n a t  S to w arzy sz en ia  M łodz ieży  
Poiskie j p rzy  parafji św. Marji M agda leny  u rządza  
w n iedzie lę  15 czerw ca  b. r. o g. 4 pop. Kiermasz 
z licznemi urozm aiceniam i w Soko le  II (ul. Kę­
trzyńskiego). P o n iew aż  do ch ó d  te jże  im prezy  p rz e ­
znaczony  na cele opieki nad  m łodz ieżą  pozaszko lną ,  
pa t ro n a t  prosi pa ra fjan  o udział ce lem  p o p a rc ia  
dob ie j  spraw y. (W stę p  50 gr., dla dzieci 30  gr.).
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Z parafji św. Andrzeja (OO. Bernardynów).
W  niedzielę , t. j. dn ia  15 cz e rw ca  b. r., p rzy p a d a  
w  kościele  OO. B e rna rdynów  O dpus t  św. Antoniego. 
Sum a z kazaniem  i w ys taw ien iem  Najśw. S ak ra ­
m en tu  o godz  10'30, n ieszpory  zaś  z kazaniem  
i p roces ją  o godz. 5-tej.

W ochronce przy ul. Pijarów od b y ła  się 
jako  w 1-szy p ią tek  cz e rw ca  r z e w n a  uroczystość .  
W  sali p rzep iękn ie  ub rany  ołtarz z obrazem  Najśw. 
Serca ,  doko ła  kw ia ty  i św ia tła ,  a u s tóp  rzesza  
dz ia tw y  b iednej z w ieńcam i i w iązankam i kwiecia . 
Na sali licznie zeb ran e  m atki i pan ie  z kom itetu  
P rzedm ieśc ia  Ł yczakow skiego . C hór  m łodzieży  o d ­
śp iew ał  pieśni, a w śró d  nas tro ju  podn ios łego  P rz e ­
łożony  XX. Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  dokonał aktu  
intronizacji  Najśw. Serca. D z ia tw a  d ek lam ow ała  
oko licznośc iow e w iersze, zdobiąc  obraz  kwieciem. 
U roczys to ść  zakończy ła  się  chóra lnem  w yznan iem  
w iary  i oddan iem  B oskiem u S ercu  dzia tw y, do 
czego zachęca ł  i p o trze b ę  tego na dzis ie jsze  czasy  
zaznaczy ł ks. C y rw us w p ięknej i ak tualne j  p rz e ­
mowie. O by  jak najw ięce j  rodzin  i zak ładów  w y­
ch o w aw czy ch  o d d aw a ło  się  Najśw. S ercu  — O by 
O n królował!

Ch. Z. Z. Kucharek i pokojówek „Samo­
obrona" na o d b y te m  w n iedzie lę  dn ia  16 m aja  
b. r. W. Z. w  lokalu D om u Katolickiego pod  p rz e ­
w odn ic tw em  S tefana  Ja s trzą b a  o b ra d o w a ł  nad  
licznemi zaża len iam i sw oich  członkiń  w  kierunku 
złego w y n ag rad z an ia  m iesięcznego, nie u b ez p ie ­
czan ia  w  Kasie chorych, oraz nie s to so w a n ia  się 
do  ob o w iązu jąceg o  za b ez p ie cza n ia  sług w pasy  
ochronne  p rzy  myciu okien. W  razie p rzek roczen ia  
p o w y ższ y ch  u ch w a ł  p rzez  c h leb o d a w c ó w ,  u c h w a ­
lono w  takich  w y p ad k a ch  ^w racać  się do W o je ­
w ódz tw a ,  S ąd u  P racy  i K asy Chorych

Wystąpili z kościoła rz.-kat.: 1) W a n d a  Kra­
sow ska , z dom u Zalew ska, ur. w B rzeżanach  r. 1899, 
m ężatka,  zam ieszka ła  w e Lw ow ie  przy  ul. B ra je -  
row skiej  17. — 2) Eugenjusz  Roth, ur. w  K arlsbadzie  
1908 r., w o lnego  stanu, fryzjer, zam ieszka ły  we 
Lw ow ie  p rzy  ul. R a papo r ta  19. — 3) S tan is ław  
S ta ttner ,  ur. w Łopatyn ie  1897 r., w o lnego  stanu, 
u rzędnik  p ańs tw ow y , zam ieszkały  w e L w ow ie  przy  
ul. K. B oczkow sk iego  14. —  4) S tan is ław  M arjan  
M adej,  uczeń  gimn. ruskiego, ur. 5 XI. 1914 we 
Lwowie, syn Józefa  i D o ro ty  Huzar, zam ieszkały  
w e Lw ow ie p rzy  ul. K ulparkow skie j 16.

1

Z ap ow iedzi.
Od 2, VI do 9/VI 1930.

(Przedruk w zb r o n io n y ) .
W parafji archikatedralnej. Kitz L u d w ik  Jan, Z d u ń ­

sk a  W o la  i L u d w iża n k a  Elżb ie ta  D o m ic e la ,  K r a k ow sk a .7 .  
W paiafji św. Andrzeja (OO. Bernardynów).

1) W a c ła w  K rzeczkow sk i ,  B a to r e g o  3  i O lg a  G n y p ó w n a ,  
Wjnniki.  — 2) P a w e ł  Le ipa,  Grottgera 2 i Józefa  G r o d n ie -  
w ic z ,  K arm elicka  8. — 3) F ranciszek  R o zn a ro w icz ,  N a  
B ajk ach  15 i Julja D u ch  I -vo to  Frisch, K o c h a n o w s k ie g o  8
4) M ich a ł  J a k u b o w sk i ,  P a s ie k i  i Józefa  Iw aniuk ,  P e r s e n -  
k ó w k a .  — 5) Jan W eber,  P a s ie k i  i H e len a  W ró b e l ,  D r o g a  
S ic h o w s k a .

W pai ifji Bożego Ciała (OO. Dominikanów).
Z ió łk o w s k i  K azim ierz ,  O rm ia ńsk a  25 i P r o c a j ło  M a-janna  
I-votc D e m e g a ,  B o i m ó w  6.

W Oai afji św. Antoniego. 1) A leksander  S z c z y p c z y k ,  
P ija r ó w  55  i S ta n is ła w a  Z a r ęb sk a ,  W y so k a .  — 2) R ze­
peck i  Jan, K urkow a 11 a i A d e la  W anat,  K urkow a 11 a. —
3) P rzestrze 'sk i  Jan, ś w .  A n to n ie g o  15 i Marja Ż ó łH e w ic z ,  
B il iń sk ic h  4». — 4) W r z e s z c z  Ignacy ,  D r o g a  W u le c k a  
i M ich a l in a  Ł o m iń s k a ,  G rottgera  7. —  5) C hudzik  B o l e ­
s ła w ,  S ło d o w a  7 i K azim iera  T y m ic k a ,  L e śn a  5. - -  6)  
L eipa  P a w e ł ,  G rottgera  2 i J ózefa  G r o d n ie w ic z ,  K arm e­
licka 8. —  7) Jarem ko P a w e ł ,  C e tn e r o w s k a  32 a i A nna  
Ł u c y s z y n ,  K r z y w c z y c e .  — 8) W o jn a r o w ic z  W ła d y s ła w ,  
K r z y w c z y c e  i B r o n is ła w a  T u ziak ,  Z n ies ien ie .

W parafji św. Marcina. 1) C zarnyński E dw ard ,  
Ż ó łk ie w s k a  114 i Jacak G e n o w e f a ,  Zabrz :zie. — 2) Ż y-  
c h o w s k i  F e l ik s ,  T k a ck _  25  i W ó jc ic k a  A n ie la ,  ś w .  Kingi  
12. — 3) Kocur Józef ,  T e o d o r a  5 i B o g o n i o w s k a  Jó ze fa ,  
Z a m a r s ty n ó w ,  K rzyw a  17. — 4) P a n a s  E u g en ju sz ,  ś w .  
Kingi 24 i K o w a lc z u k  H elena ,  O rm iańsk a  3.

W parafji św. Elżbiety. 1) N i e d ^ e l k a  A ntoni  i Jó -  
z f ' i  K a sz y ck a ,  B o g d a n ó w k a  2. —  2) P rzestrze lsk i  Jan  
i Marja Ż ó łk ie w ic z ,  B i l iń sk ich  48. — 3) T e r leck i  K azim ierz  
i Marja J a n o w sk a ,  N a  B ło n ie  14.

W parafji ś w .  Anny. 1) K azim ierz  T e r leck i  i Marja  
J a n o w sk a .  — 2) Henryk Hordt i Z d z i s ła w a  G r o s sm a n .  —
3) R o m u a ld  S e ń c z u k  i K az im ie ra  M a je w sk a .  — 4) Alfred  
Stronner i Janina  S z ap ajk o .  -  5 )  Jozef  W o j e w ó d k a  i S ta ­
n i s ła w a  M a zu rk iew icz .  — 6) S tanis ław ' M ałecki i Barbara  
Kłoputa. —  7) W in c e n ty  W o ź n y  i A g n ie s z k a  S z czep a n ik .
8)  P a w e ł  W y s p ia ń s k i  i K atarzyna Karoiak. —  9) Jan  
T rytek  i Zofja l ż o w s k a .

Vv parafji św. Mikołaja. 1) Dr. Artur C h w a l ib o g o w -  
sk i, Z im o r o w ic z a  5  i K rystynaj M ed yń sk a ,  G liniariska 9.
2)  Dr. Andrzej N a p a d ie w ic z  3 on ifra ;rów  8  i Zofja B o m -  
mer, Stry jska  72. —  3 )  Jan S u c h o d o ls k i ,  ś w .  Marka 14 
i D a n u ta  M ark iew icz  w  C z e r e m c h o w ie .  —  4) W ła d y s ła w  
H u s s a k o w s k ; ,  T a r n o w s k ie g o  21 i M n  ja D a n k sz a ,  T a r ­
n o w s k i e g o  21. —  5) Jan W eb er  w  P a s i e k a c h  i H e len a  
W ró b e l ,  Drog" S ic h o w s k a .  — 6) M ich a ł  J a k u b o w sk i  
w  P a s ie k a c h  i Józefa  Iw aniuk  w  P e r s e n k ó w c e .  —  7) Jan 
Ś w is ta k ,  ś w .  Zofji  32 i Marja B ryćka , H. M o d r z e je w s k ie j  3.

Na dzień I Komunji św.
Tow. „Bibljoteka Religijna“ 

Lwów, ul. Rutowskiego 5. Tel. 83-57
(naprzeciw katedry).

L o  y o I a M  .S.: Jezus z Nazaretu. Z ilus tracjam i 
i m a p ą  P a le s ty n y  (d la  s ta rszych  dzieci)  4 .80 zł.

Mszalik dla dziatwy w  II— V kl. szk. pow sz .  
K ar ton  0.90 zł., całe p łó tno  1.40 zł.

Ż u 1 i ń s k a B. C. R.: O św. Franciszku z  Asyżu. 
C e n a  1.20 zł.

— Oto Matka twoja, z ła d n e m i
o b raz k am i 1.70 zł.

Mała Święta. Z życia św. T e ­
resy  od  D ziecią tka  Jezus .  Brosz. 1.20 zł., k a r ­
ton  1.50 zł., ca łe  pł. 2 .20 zł

Z y c h  l i ń s k i  B. X.: Miody Polak-Katolik 1.60 zł.
Żywot św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Z ilu­

s trac jam i 1.40 zł.
Dwanaście gudzin adoracji. R ozm yślan ia  i m o ­

dlitwy. Brosz. 1.60 zł., całe p łó tno  2.60 zł.
Na chwałę Bożą. M odli tew n ik  d la  młodzieży. 

Opr.  w  p łó tno  1.50 zł.
Słowa żywota. M o d li tew n ik  opar ty  n a  teks tach  

bib li jnych. Brosz. 1 zł., całe pł. 2 zł.
Różańce k o lo ro w e  dla dzieci od  — '35 zł.

m e ta lo w e  w  ćtui po  1'— , 1'80, 2 '50  zł. i t. d.

Kierownik p ism a i Red. odp.: X. Dr. Teofil D ługosz. — Naki. T ow „ B ibljoteka Religijna" z zasiłkiem  XX. Proboszczów
Z D rukarni Tow . „B ibljoteka Religijna" pod zarządem  Jana  P rzyszlaka — Lwów, O rm iańska 13 Tel. 24-61.


